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KRONIKA EKONOMICZNA. 


Niemiecki przemysł tkacki w rokn 1800, — Taryfy 
strefowe w Anstryi. 


Oå niepómyślnych warunków, w ja- 
kich: Biar ra sie w roku ubiegłym nig- 
miecki przemysł tkacki, najwięcej neier- 
piała przędzalnictwo. Godnem jest uwagi, 
iż nawet qprzędzalnie wełny czesankowej, 
zajmujące zawsze uprzywiliowane stanowi- 
sko w przędzalnictwie, dotknięte były z po- 
woda złego stanń interesów równie dotkli- 
wie, jeśli nie dotkiiwiej jeszexe, niż zakla- 
dy wyrabiające inve gatunki przędzy, Zná- 
mienną cechą suutunego położenia, w jakiem 
znajdowało się i po większej części znaj- 
duje się jeszcze przędzalnictwo niemieckie, 
jest ta okoliczność, że nowych przędzalń 
powstało nadzwyczaj mało. Przyczyną 
zmniejszenia się zapotrzebowania jest prze- 
dewszystkiem nowa ustawą celna amery- 
kańska, która ograniczyła zbyt niemieckich 
wyrobów tkackich, lecz. prócz: tego także 
i zmniejszenie w stosunku: do lat ubiegłych 
popytu wewnętrznego ua: różne. tkaniny. 

przytem wywóz przędzy uległ także 
zmniejszeniu, niewiele to znaczy, gdyż przy- 
najmniej w równej mierze zmalał! przywóz 
przędzy do Niemiec, co raczej na polepsze- 
nie położenia przędzala niemieckięli wply- 

6 musiało. Na niepómyślnę uksztaltowa - 
mie się cen, szczególniiej dla przędzalń wel- 
by czesankowej, wpłynęła ta okoliczność, 
roje yte KM 
ny,eo odbiło się tem silniej na ceunch prag- 
dzy, Większość przędzalń wełny poniaważ 
ara ma manna, pee chwilowo 
zniewoloną była pogodzić się ze <nacznemi 
stratami, „Dla przędzalů wełny czesanko- 
wej, da a red prawie bez wyjątku wiol- 
kiemi kapitałami, rok 1890 był jednym z 


usjniepomyślniejszych z lat dotychczaso- | 


wych. Przędżaluictwo wełny sztucznej, któ: 
re jeszcze w roku zapyzeszłym stosunkówa 
pomyślne osiaguglo rezultaty, pomimo wie- 
lokrotnych asiłowań zjednoczenia sig i zorga- 
nizowania. wspólnej sprzedaży, nie moglo 
zapobiedz znacznemu spadkowi cen swych 
wyrobów. Od kilku już miesięcy w części 
zakładów, pracę znacznie ograniczowo, 4 w 


14) ir 


Emll Zola. 


PIENIĄDZ 


Tłómaczyła M. t, 


(Dalsży ciąg — patrz Nr. 3). 


Nagle pani Karolina popadla w. ciężki 
smużek, Pewnego dnia rano, zeszia na dół 
blada, przygnębiona, z oczami czerwonemi 
od płaczu; Saccard nie mógł dowiedzieć 
się od niej niczego; nie, pytał jej też wię- 
cej wobec uporu, z jakim odpowiadala, że 
jej nię nie dolega, że jest taka jnk zaw 
szę. Nazajurz dopiero, znalazłszy na stole 
na górze zawiadomienie listowne o jnalżeń- 


A przypadek . taki 
w przeddzień _ bó- 
o śmierci jnęża i przez 
in wierzyła w urze- 


czekała ją nowa, zdumiewająca niespo-|w kodon uwierzył wszystkiemu: omt przez á 
dzianka. Gdy, jak ssewycza, zeszła da EE uczciwość ezekała dnia. šlubū, an, poka 
Baccnyd ą porozmnięć się co do. projektów: m rstnowsze cierpliwie dwa lata, opus- | iż 
HRM e WY AAE I AET a 

i a spotkało usie małżeństwa z N =; 
z taką słodyczą, pg "A A om. © Najdziwniejszem było w tem, że od- 
ikaniem; poczem w tem ycięża- to zamiast rozaamiętnić Sacsard «, 
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Faa zapęłnie zawieszono. - Przędzaliie 
bawełny w pierwszych miesiącach ubiegle- 
go voku- osiągnęły stusonkowu pomyślne 
rezultaty, później jeduak i tutaj zmniejszo= 
ne zapotrzebowanie wywolalo znaczną zniż- 
kę cen. Padabny obraz przedstawia przę- 
dzaluictwo wigoniu. Przędzalnie liu miaty 
dosyć zamówień, lecz zyski bardzo male. 
Przędzalnie weliuy gramplowanej rozporzą- 
dzały także dość regularnemi zamówienla- 
mi, lecz i tutaj zyski pozostawialy wiele 
do życzenia. 

Zarząd sieci 


austryackiej panstwo- 


wych dróg żelaznych  austryacko-węgier- | PYAtów 


skich przedstawił do misisteryum handlu 
projekty dotyczące reformy taryf osobo- 
wych, które dają sięstreścić w następujących 
slowach: Zarząd dróg żelazuych państwo- 
wych zamierza oprzeć nową taryfę na skali 
kilometrycznej po 1,% kr. dla klasy IIT, 28 


dla klasy JI i 4,2 din klasy I-ej pociągów | ua (art, 40 ustawy ogólnej). j 
są | Wina jost ptzeź naczelnika stacyi inb tet oddziel- 


osobowych. Dlą pociągów pospiesznych tak 
wyuosiląby 1,8 kr. dla klasy III, 3,6 dla kla- 
sy Hid dla lej. Zarząd dróg żelaz- 


nych państwowych zamierza również wpro- |, oraa wsnyscy wogóle neon: drogi żelaznej, nio | 


wadzió system taryf strefowych x mirya- 
metrowym podzialem, tak, iż każda strefa 
obejmowałąby 10 kilometów. Nadto przy 


obliczauiu cen biletów uwzględniane będą | przy sprzedaży wiuny być znukuięte. —4 9, Dieyta 


strefy środkowe, tak, że za przejazd wē- 
wnątrz którejkolwiek strefy mniej niż 5-in 
kilomewów, ceas bileta liczona będzie nie 
za gale 10 kilometrów, lecz tylko za pięć, 
Bezjlatny ać bagaży znosi się W žil- 
pełności. Jednoczęśnie zarząd zamierza 


ma =" 


a= at A Zz A m maya 
Dnia 27 grudnia (8 stycznia). 189UNT r. Rok VHI 


9 CENA OGŁOSZEŃ. 


| Za jadem uiters pattant lik 2 Jag 


ulejsow 6 kop, £ dru wiwen 
argtoloj powierznjących nę alho wię 

Ogłoszenia przyjmowano są: w Administracyi „Dzienuika* 
| oraz w biurach oglosa A Rajoluaana i Frondlera w IVarszkwia 


kszych oglogzeń ałynwiedaniago rshtry. 
iw Łodzi. 


Naxrelagi: z knżdy wiorst ID kap 
Reklamy: an każdy wiara IÈ kop. 


Stałe 2 wierzzowe ogłówzwnia «dra 
sawt pa ra. Z minalęeknie. 


Dd mależnaści preżwyzszająnywh TE 
fuli umstąpatwo dodatkowe ogólne 4 
preo, 


leśny: 


* ŁÓDŹ. ękapiay uwlnsławe bas snatrawkónia — nie bade GwTĄCANE, 


Bpi kolejowej, przyszom 6 przedmiotach, sprawdzo- | od agach nkówej, orar czy pokryje Inb nie pokryje 
nych przy otwarcia. wihfeu być aplsuny protokół. — | wszystkich nulażących się opłat ód Lowarów lub 
92 O sprzelłaży droga żelazua zumieszoza ogło- ' bagaży. Nowa sprzedaż może być dokonąnu na je- 
Saanio w miejscowym organie miejskim lnd gaber- | duej sa stacyj drogi, stosownio Ro uznania taj o: 
pialnym, sè wskazaniem w uim: miejseą i cząsy i statniej, preyczem droga ms praw. brać dwit w 
aprzodały, gatunku Aprzeńawanych towarów lub | targn narówuł z inoyśmi lloytantatn. Co sly tycz 
bagaży, unmerów listów frachtowych lab kwitów | innych szczegółów, te licytasya druga odbywa w 
Mo gazowysk, etacyi wysłania lub frzeznoweenia, wys , podług przepisów, usianowionych dla lcytacył 
uiejęcogo i odbiorey ——3 3. Niozależnie od pówyż- j pisrwsacj. — ò 13, Wszystkie wydatki na przew 
frogo, o sprzelaży wywieszane być winny ogłos<e. | uleodubrangch towarów | bagaży ua miejsca prze- 
jn na stacyi, gdzie sprzedaż ma być dokonana, ja- | chowania lub sprzelaży, połerywają się z sumy, 0= 
eż na stacyach wysłanie i przeznaczónia, oraz | (rzymmańćj ze sprzedaży: w wypadku zaź zjawiawia 
mm innych stecych, stosownie do uznanie drogi. | się odbiorcy, w raln zabrania bagaży lob towarów 
łoszeniny które winny zawierać wiadomości, waka- | przed dokonaniem sprzedaży, tenża o ge | Jest 
no w Artykule 2-gim, wywieszaue być mają w | zapłacić drodze wszystkie wymienione wyżej wyd4- 
widotznych miejsach nbanyj, jakotoż w składach | tki, które om juk powiosta =ẹ T4. Sprzedane przez 
- RA pe „azach i zdejmowane nie were- | licytacyę publiczną tówsty lub bsgake, po rałkowi- 
j. jak p ukończeniem lieytacyi —3 4. Sprze- | wm opłuosnin przez nabywcę należności, winny być 
nie może być ltokonapa przed opływem tygo- | wywiezione przescń ae sticyj nje później, jak w % 
Ania nd duis ostatuiego ogłorzewia i dwóch tygo- godziny po licytacyi. Jeżeli bagaże lub towary 
dni od dnia wywioszonia ogłozzonia na stacyj, ua ię będę wywiecionć w tym erasia, pò od nabywcy 
Której ma odbyć sio licytacya. — $ 5. Sprzedaż od- | pobiera sią opłata za przechowanie ua zasadach æ 
Bywa sią na slacyi przeznąctwiła, lecz bagaże mo- | golaych. 
gą być także sprzędano na jednej ze €odkowych | 
sbacyj drogi, jeżali były tam oddana d: przechowe- 
3 6. Sóraddad tåla. 


Przemysł, bandel i kominikócye, 


Cła. 

— „Peterb. wiedomosti* llonoszą, že Wie- 
|ści o podniesieniu w Tureyl cła ad spiry- 
| tusu ruskiego, ustanówianem jakoby no- 
wym traktatem handlowym pomiędzy Ro- 
8 a 'TurcyQ, pozbawlóone są wazalkiej 
podstawy. 

Dragi bite. 

— Ministerynm komunikacyj zamierza 
w rokń -bjeżącym wybadowąć stos 
Bymferopoła przez Zuję do Rarasibaziwu. 
Z uskutecznieniem tego projekta — Kury æ 


mych dulegowanych przóż drogę adw, w oba- 
aności urzędnika policyj kolejowej dwóch świad- 
ków postronugch. — $ 7, Osoby, wskazane w $3 I 1 | 


mógą być dopuszazavi do licytacyj, —g £. Bagaże 
Miha towary. stosownie do uznnala dragi, mogą być 
sprzedane tąk częściami, jak całą partyy (wysłaną 
zn jednym listem frachtowym lub kwitem), paki 


cya zaczyna się od ceny, określonaj przy licytowa- 
niu. Sprzedawana przedmioty stają sig własnością 
), kto zaoliarował najwiękażą mimg -$ 10. Dla 
konania licytacg! winna byś ufożona lista ligyta= 
na, w której sahiy oanaczyć przedsajoty sprze 
ane ich ószącówani*, opiaty, należące się dro- 
130) i najwyższa aena, unofirowana 
pod. którą uubywen podpisuje sięz po 


i 


or are 


ae 
pośrednia z liniami głownemi. 


pisany a ozoby wskazane w iym. — H 
sbywów ech eh towarów lal bagaty, obo- 
wiązany jast zsyłncehć uiezwłoczala a4datck w ato- 
sunka 10%, ód zaofiarowanej 6 sumy, pozo- 
stalą suwę wiuicn wnieść później w południa 
dnia następnego. W wypadku niezaplacenia xads- 
tku, licybwya 'wnówin się dla innych osób abos- 
CEI- nych i zaczyna się 6d sony przedostatniej. W razia 
|| „Prawit. wiostnik* ogłasza unstępujące zatwiar- | nlezapłacenia s-my, pozostałej po wiszczenin zada- 
| daną Najwyżej przepisy miniutorynu komunikacyj, | tka, należy Ea AN nową lisytacyg, zadalak sad 
dotyczące sprzedańy przez drogi żelazne przez licy- | dołączyć do sumy, „która może być otrzymana üna- 
tanye OR nieodebranych towarów i bagaży; | stępnie przys spraodaźż bygaży lub towarów. —$ 12 
|.$ 1. Oszacowanie uieodahranych towarów i bago- | Jeżoli nie Aawi się licytanoł, lub jeżeli żaden z 
| ky, które mają byd sprzedana przez lieytanyg pu- | tych, którzy się ajwwóli, nie zaofiarował sumy wyż- 
| bliszną, na- mocy art. 40 1 90 mstąwy ogólnej, «lo- | szej od azacnakowoj, ¿ibo tł cena ziofęrowana 
konywane być wiuco przez drogę żelazną. Dla o- | nie pokryje wszystkich opia, należących się od to- 
| szacowania droga może także powoływać eksper- | worów, w takim razie drógu urzędem nową lieyta- 
tów; jeżeli dla oszacowania niezbędne jest otwaróe | eye. na której fowary lub bagare staję się stias | 
przezwaczonych na sprzedaż ladanków, ta takowe | ścią ogoby, która zaofarowała sumy najwyższą, báz 
wiano być dokonywane w obseności nezędnika poli- | względa ma to, ewy ta oana jest wykszą lub mizat 


paraliżu wlasnej woli, znalazła się w jego, zumist glapią fatalnogć swego powodzenia. 

Jęccna i oddała musię bez raduści—tak | Zresztą nie powtóczylo się to już ani | 
dla jednej jak i dla drugiej strony. Gdy zu; ani jedno, ani drugie nie okazywalo 
przyszła do siebie, nia była obirzoną, ała | najmniejszej chęci. 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE, 


T 


najrachliwsza 


będzie całkowicia wyporzędzoną. 

Drogi wolne. 

— „Nowosti* donoszą, że najsdnem z o- 
statoicu zebrań raty państwa zatwrerdźono 
nową ustawę ruskiego towsrzystwa paro- 
wej żeglugi i handlu, przyczen z niezuncze 
nemi zańanami przyjęta projskt p. ministra 
skarbu. 

Drogi żalazna. 

— Zgodałe z przedstawieniem departa 
menta kolsi, minister konufikacyj, jak donosi 
„Karysr warsz,” , zatwierdził projekt badow 
bocznicy kolejowej od st. Kielce mi ożyte 
prywatny, kosztem kapca m. Kiele, p. Ka- 
gotaaj fiwniczuej ciszy, na ganku, fieew= 
szą osoba, którą pani Karolina: zobaćryła, 
była hrabina Boauvilliers, wysoka, smukła, 
Wiałowlosa, sze4ódziesięcjoletnia kobieta, 0 


YAT sym r 
teodozyjskiegą, dotąd włielca zaniedbanega, +» 
`Y 


jeszcze większy smutek ji ogarnął. Dla-| Przez dwa tygodnie pani Karolina była | dystyngowanych ruelach i starszej nad ~ 
czego pozwoliła na tož, Nie kochala go ij|smiertelnie smutna, Sily żywotne, ów im- | wiek powjerzchownosai Z tym dużym r 
on jej pewnie nie kochal. Nie dlatego, | puls, który czyni życie-potrzebnem i rado- | jwostym nosem, wąskiemi petami, wyjątko- 


ażeby uważała powierzchowność jego lub | snem, opuściły ją zupełnie, Wypelniała 
wiask za niegodne miłości, nie był pięk- | machiualnie cońzjenue zającia, nieobecna 
nym wprawdzie i już niemłodym, ale po-| myślą, zugelnia się niemi Mie imtoresując. 
dobala się jej ruchliwość jego rysów, cały | Machina Indzka tylko pracowała © roz- 
czynny charakter drobhej, czarnej figurki. | paczliwej pustce moralnej, wśród zaniku 
Nie znając go jeszcze ilobrze, uważała go | zupełnego jej odwagi i zwykłej wesołości; 
za człowieka dobrego i uczynnego, Zdolne- 


wo iluga sxvją, wyglądała jak stary ła- 
będź niewypowiedzianie łagodny 1 sumtny, 
Poza nią ukazelą się Karolinie prawie mt- 
tychmiast cårka jej, Alicya Benovilliers, 
w wieku lat dwudziestu pięcia, lecz tak 


ra 


szczupła i drobna, że, gilyby nie zuiszeżo+ 


na cera 1 wydłażone jnż rysy, możiaby JĄ | 


bylo wałąć za piętnastoletnią dzie 
Była istny portretem matki, hai ta 
tylko. mniej 
z szyją aż » 
Majat jedynie godny litości wdzięk ostat- 
niej z wielkiego rota. Obie kobiety 4 
zupełnie osamotnione od czasu, 


arystokratycznych rasliów, 
o brzydot b pO 6 nb á 


myślał początkowo, że 
kobiecy., Lgoz A sia ar tę 
thk uparcie, z taką siig, utkwiła w 


E o go niewymownie, tak dóbrze ro; 


Ferdynand de Maaayliliera zacięgn 
do papieskich żuawów, po bitwie 
steliidario, przegranej przeź Mimó 
W dni, w ktWrych deszcz nie padał, W 
, Ao z zw d 
zily dokoła 
ui jeń 
SIĄ 


niegdyś 
Pouraine | 


że nigdy nie 8% jego kochanką, | nie zbudowan 


Tazare, | chadzka, 
rosto | przez 
aaa de 
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minera, i połecił zarządowi kolei dąbrow- 
skiej zawrzeć z p. Kaminerem odpowiednią 
umowę eksploa NĄ. 

— Z powodu wielkiego nagromadzenia 
towarów droga żelazna dońska nie odpo- 
rpa za terminową dostawę transportów 
soli. 

— „Nowoje wremia” donosi, że tymcza- 
sowy zarząd rządowych dróg żelaznych 
zamierza yonujący obecnie wydział 
taryfowy przerobić na handlowy i zara- 
zem ustanowić osobny urząd agenta ban- 


dlowego, którego obowiązkiem byłoby 
zwrać baczną uwagę na konkurencyę po- 
między drogami żelaznemi i na wyniki j 


p 
ce z niej zmiany w kierunkach ukio 
a także badać przyczyny tych zmian. 

Handel. 

— W „Przeglądzie handlu zewnętrznego 
w roku 1889-ym* zwraca uwagę artykuł 
„Tranzyto ruskich towarów przez porty 
zagraniczne i większą żeglugę przybrze- 
żną.* Jeżeli porównamy ilość towarów, 
przewiezionych z południowych portów ru- 
skich do północnych i odwrotnie morzem 
dokoła Europy w latach 1888 — 1889, to 
przedewszystkiem dostrzeżemy ogromne po- 
większenie przewozu soli morzem z Kupa- 
toryi, Sewastopola i Kerczn do ruskich 
portów północnych. W roku 1888 prze- 
wieziono soli około 3'/, miliona, w roku 
xaś 1889 — 4'/, miliona. Pod tym wzglę- 
dem towarzystwa żeglugi wzięły górę nad 
towarzystwami kolejowemi. Również po- 
większył się przewóz morzem dokoła Eu- 
ropy świec stearynowych (z Petersburga 
do Odesy), papieru, oraz tektury (z Pe- 
tersburga do portów morza Czarnego); 
przeciwnie zmniejszył się przewóz mączki 
rakrowej z Królestwa Polskiego przez Gra- 
«wo i Królewiec morzem do Petersburga 
(n 440 tysięcy padów w roku 1888, 109 
tysięcy pudów w roku 1889), oraz wyro- 
bów z żelnza, stali i surowca (z Rygi i 
Petersburga do portów morza Czarnego), 
z 889 tysięcy pudów w roku 1888 na 22: 
sysiące pudów, W tych ostatnich wypad- 
kach żegluga nstąpila pierwszeństwa dro- 
gòm żelaznym. Wogóle tranzyto ruskich 
towarów morzem dokoła Europy powię- 
kszyło się znacznie: w roku 1888 przewie- 
ziono towarów na sumę 7,924 tysięcy ru- 
bli, w roku zaś 1889 na sumę 8,135 tysię- 
cy rabli. 

— „Nowoje wremia* donosi, że projekt 
nowych przepisów dla szynków, opracowa: 


ue w specynlpej komiagi przy mlnatórynm 
uńrbu, nie będzie zatwierdzony przed 13 
realu [6023 r, ponieważ w tym dopto 
terminio uledz mają zmianie ogólne przepi 


3y o cząstkowej sprzedaży napojów Wwy- 
skokowych. 

— Z powodu konferencyj w sprawie trak- 
tatu handlowego z Niemcami piszą z Wie- 
dnia do „Gazety handlowej:* Traktat ma 
obejmować trzy części: taryfy celne, requ- 
lamin przepisów wykonawczych i układ 
weterynaryjny. Można uważać za pewne, 
że taryfy celne od tych wyrobów przemy- 
sin austryacko - węgierskiego, które także 
Francya wywozi do Niemiec, będą znacznie 
zuiżone. Traktat frankfarcki, zapewniają- 
cy Francyi wszelkie ustępstwa, które przy- 
znałyby Niemcy innemu państwu, nie wspo- 
mina wcale o żadnych taryfach kolejowych. 


DZIENNIE ŁÓDZEI 
Rokowania co da redukcyi taryf przewo- seme paliwa na proces dystylacyi 
t 
p- 


zowych dla austrysckich towarów tkackich 


i metalorgicznych wi na porządek dzien- 
ny konferenci Raż m b. m. 
r 


— najbliższej przyszłości, rada pań- 
stwa, na wblosek ministra skarbu, rozpa- 
dd dni re kwestyę otrwarcia młyna- 
rzom kredytu w baku państwowym I zało- 
żenia agentur handlowych w główniejszych 
punktach zbyta męki. 

Poczty i telegrafy. 

— W biurze pocztowem Bogopol, gu- 
berni podolskiej, otwarto przyjmowanie 
telegramów wewnętrznych. 

— Na wszystkich stacyach telegraficz- 
nych pobrano za przesłane w listopadzie 
r. z. depesze ogółem 755,772 ruble. W 
tymże miesiącu roku zeszłego suma ta wy- 
nosiła 731,994 rubli. W listopadzie wi 
roku bieżącego pobrano o 23,778 rubli 
więcej od ubieglego. Ogółem od 1 stycz- 
nia do 1 grudnia r. b. opłata za depesze 
wynosiła 8,427,000 rs. 

Przemysł. 

— Prawa korzystania z motorów gazo- 
wych, parowych lub innych w przemyśle 
i rzemiosłach prawodawstwo ruskie udzie- 
la tylka tym zakladom przemysłowym, 
których właściciele opłacają patent gildyj- 
ny; osobom zaś opłacającym świadectwa 
przemyslowe dozwolonem jest tylko ko- 
rzystanie x motorów ręcznych. Szybki 
wzrost techniki i wynalezienie motorów 
tanich 6 niewielkiej sile, mogących w drob- 
nych zakładach przemysłowych x wielką 
oszezędnością zastąpić siłę ludzką, skłoni- 
ła ruskie towarzystwo techniczne do wy- 
stąpienia ze staraniami do sfer rządzących 
o udzielenie osobom opłacającym tylko świa- 
dectwa przemysłowe prawa posiłkowania 
się motorami słabemi o sile do pięciu ko- 
ni parowych włącznie. Podobne kroki 
poczyniło towarzystwo wolno-ekonomiczne 
ze względów koniecznej potrzeby wprowa- 
dzenia drobnych motorów do gospodar- 
stwa wiejskiego, jak naprzykład przy wy- 
bijania masła wprost z mleka przy pomo- 
cy centryfugi, co taniością w trójnasób 
przewyższa siłę ludzką. Starania te roz- 
patrywane sę obecnie w sferach odnoś- 
nych. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że pro- 
jekt przepisów o wydawaniu przywilejów 
na nowe wynalazki, wypracowany przez 
departament handlu i przemysła i przedsta- 
włoby do zatwierdzenia rady państwa, 
zwrócono do departamentu, dla poszynienia 
zmian | uzupołnleń w tej jego części, któru 
dotyczy zabezpieczenia praw wynslazków. 

— „Saratowskij listok“ donosi, że w o- 
kolicąch m. Syzrania przy kopaniu rowu 
wypadkowo natrafiono na pokłady węgla 
kamiennego, idące w kierunku Wolgi. Za- 
pas węgla ma być niezmierny; kilka brył 
przesłano na próby do majątka ks. Ko- 
czubeja. 

— „Grażdaniu” donosi, że p. Ragozin 
dokonał szeregu szczęśliwych prób z ana- 
lizą ciężkich produktów naftowych, Do- 
świadczenia odbywały się przeważnie nad 
analizą gudrouitu z ciężarem gatunkowym 
935. Przy dystylacyi tego produktn, otrzy- 
mano 50%/, tłuszczów zdatnych na opał 
i 229%/, smoły; a nadto 77/, odpadków me- 


45) p 
Berta v. Suttner. 


GŁÓŻMY BROŃT 


(Vałszy ciqy — patrz Nr. 291). 


Generał artyleryi von Benedeck odczy- 
tuje północnej armii trzy baletyny 0 zwy- 
rięztwach południowej armii, przyczem za- 
lącza rozkaz dzienny następującej treści. 

„W imienin północnej armii przesłałem 
zarządowi poładniowej armii telegram na~ 
stępującej treści: „Generał artyleryi Bene< 
dock wraz z całą armią północną, zasyłają 
chwałą okrytej armii południowej najser- 

, deczniejsze powinszowania z okoliczności 
Saes pod Custozzą. Wojna na po- 
dudpiu rozpoczęta została świetnem zwy- 


clęztwem. Custozza błyszczy na tarczy ce- 


SIL armii“. Żolnierze północnej armii! 
z rad powitacie wieść; ona wam 
doda ducha i pomoże do odniesienia rów- 


nież świetnego ge poza którem mogli- 


byśmy cić się p cesarzem, 8 0 
Kłóre A stem s dzie przy waszej odwa- 


ize, poświęcenia i żądzy wojny, z jakiemi 
wyruszacie w pole z okrzykiem: Niech ży- 
jo 


Na powyższy telegr A i 
Na pow, am m a odpo- 
weli z WSK 


„Południowa armia i jej dowódcy, ser- 
sMeczgie dziękują za życzenia swoim uko* 
m dawniejszym dowódcom i dzielnej 

Ar Spodziewamy się, że wkrótce bę- 
dziemy mogli wam takież powinszowanie 


polac”. 
— Spodziewamy się, spodziewamy... czyż 


| wam serce nie bije z radości gdy, czytacia 


takie słowa?—z zachwytem pytał ojciec — 
czyż niezdolne jesteście wbndzić w sobie 
uczuć patryotycznych, które wobec takich 
trynmfów każą wam zapomnieć o osobi- 
stych i gd Każą zapomnieć tobie 
Marto i Lili, o niebezpieczeństwach grożą- 
cych Fryderykowi i Konradowi? O niebez- 
pieczeństw: które przeminą, zostawiając 
w ich piersiach błogą świadomość, iż wal- 
czyli dla sławy ojczyzny. Któryż z żołnie- 
rzy nie umrze tnie z okrzykiem: „Dla 
dobra ojczyzny!* 

— Gdy z potrzaskanemi członkami kilka 
dni leży na placu boju i nmiera z wycień- 
czenia i głodu wśród piekielnych katuszy, 
z świadomością, że ojczyznie z jego śmier- 
ci nic nie przyjdzie, A rodzina pozostała w 
rozpaczy — nie wiem czy wtedy z tym sa- 
mym okrzykiem „chętnie umiera“, 

— Bluźnisz, moją córko.. odzywasz sią 
w sposób wcale niewłaściwy dla kobiety, 

— Tak, zapewne, prawda, rzeczywistość 
est blużnierstwem, niestosownością... tylko 

azesy nsankcyónówana i stokrotnie po- 
wtarzane są przyzwoite, Lecz dla mnie, 
to przeciwne naturze „chętne nmieranie”, 
które wmatyiacie wszystkim, brzmi jak do- 
browolne „zabójstwo*. 


* * 


= 
W wiele lat później znalazłam — między 
papierami Fryderyka — list mój pisany w 


czasie tej wojny. Z niego najlepiej można 
pomad, A jakian byłam Hm ną pod- 
Wczas. 


Grumitz, 28 czerwca 1886 r. 
„Najdroższy 
być 
wyrok. W tem strasznem oczekiwaniu 
dech wa mnie zamiera, ale czyż to wogóle 


życiem nazwać można? Sąsiedui pokój, 


1 W celn prowadzenia sma 
Rogozin poszukuje wspólnika 
albo nabywcy swojego sposobu. 

— . Ostatnie posiedzenia towarzystwa ry= 
bołówstwa w Petersburgu były nader oży- 
wione z powodu urządzanych na nich wy- 
staw i onstrancyj. Pomiędzy funemi, 
ną piątkowej sesyi towarzystwa, dnia 2 
stycznia r. b. p, Woszezyłło przedstawił 
model maszyny do robienia sieci, bardzo 
prostego pomyslu. Wynalazek ten ma dla 
ruskiego rybnego przemysłu poważne zna- 
czenie, a to tem więcej, że dotychczasowe 
w tym kierunku usiłowanią nie wydały po- 
żądanego rezultatu. Dotychczas, sieci, bez 
względu na znaczne ich zapotrzebowanie, sta- 
nowiły przedmiot wyrobu drobnego przemysłu 
włościan gubernij: niższa - nowogrodzkiej, 
wiackiej i permskiej. Jak zaś wielkie jest to 
zapotrzebowanie, sądzić możną z tego, że do 
jednego Astrachania dostawiono w 1889 r. 
sieci za 75,000 rs., a w tymże czasie, w 
powiecie wiźszo-nowogrodzkim zużyto po- 
trzebnej do wyrobu tych sieci przędzy Inia- 
nej i konopnej za 230,000 rs. Maszyna p. 
Wyszczyłły, oprócz szybkości w robocie, 
zaleca się jeszcze tem, że jest w stanie 


N.5 
| 

Z MIASTA i OKOLICY. 
(—-) Strit "aowa, uchónicze Ha 


pierwszej sesyi ekonomicznej straży ognio- 
wej <«chotniczej łódzkiej zie poruszoną 
kwestya przywrócenia telefonów przy od- 
działach straży ochotniczej, Brak ich 
w ostatnich czasach jest powodem zna- 
cznych strat, które wytwarza ciągłe wy- 
ruszanie z narzędziami do najdrobniejszych 
wypadków ognia. 

(—) Lombard w Łodzi. „Gazeta losowań” 
donosi, że prośba warszawskiego lombarda 
akcyjnego o tworzenie filii w Łodzi, na- 
trafia na przeszkody, a to ze względu na 
stosunkowo nieznaczny kapitał akcyjny, 
jakim lombard rozporządza. 

(>) Spadki. Wydział hypoteczny sądu 
okręgowego piotrkowskiego ogłasza, że na 
dzień 15 lipca r. b. naznaczono termin pre- 
kluzyjny do uregulowania spadków po na- 
stępujących zmarłych: 1) Wilhelminie Hib- 
szer, współwłaścicielce samy rs. 600, zaly- 
potekowanej na kolonii Strupień powiatu 
łaskiego; 2) Zuzannie z Behnków Lencowej, 
wierzycielce sumy rs. 5,000, zaliypoteko- 


wyrabiać oczka kwadratowe, co dla wy-| wanej na folwarku Karówek powiatu ła- 
wozu sieci za granicę jest niezmiernie waż- | skiego i 3) Stanisławie Jackowskim, wie- 


ne, gdyż prawodawstwa zachodnio enro- 
pejskie pozwalają na używanie sieci tylko 
z kwadratowemi oczkami. 

Wykształcenie przemysłowe. 

— W roku bieżącym, ministerynm dóbr 
państwa zamierza otworzyć około 20 wzo- 


rzycielu aamy 10,000 rabli i poręczenia na 
rs. 300, zahypotekowanych na majątku Zi- 
mna-Woda powiatu noworadomskiego: 

(—) Do Cesarstwa przesiedlają się z gu- | 
berni piotrkowskiej: 1) Karol Mebs, stały 
mieszkaniec wsi Ignecew gminy Zelów, 2) 


rowych szkół gospodarczo - wiejskich, w ro-| Reinhold Klut, ze wsi Widzew gminy Clioj- 


zmaitych miejscowościach Cesarstwa. 

Wystawy. 

— Projektowana przez petersburski od- 
dzial towarzystwa popierania ruskiej że- 
glugi handlowej wystuwa żegługowa odbę- 
dzie się w jesieni roku bieżącego, 

— Taryfy przewozowe dróg żelaznych 
dla wszystkich przedmiotów przesyłanych 
do Moskwy na mającą się tam odbyć wysta- 
wę środkowo-azyatyckich produktów, mają 
bić, jak podaje „Grażdanin*, zniżone o 
50, Przy przyjmowaniu jednak tych 
przedmiotów dla przewozu drogami żelaz- 
nemi, pobieraną będzie całkowita opłata 
podług normalnej taryfy przewozowej; na- 
stępnie dopiero po okazania przez wy- 
stawców udowodnienia òl  administracyi 
wystawy, że przewiezione przedmioty przy- 
jęte są na wystawę, połowa sumy, pobra- 


nej za przewóz, zwróconą będzie wystaw- | znańskiego domu 


tom. 

— Do Petersburga nadesłano nagrody, 
przeznaczone dla byłych ruskich wystaw- 
ców ua wystawie paryskiej. Rozdawauie 
nagród już się rozpoczęło. 

— „Grażdanin” donosi, że do rady pań- 
stwa wniesiono nowe przepisy o wysta- 
wach  gospodarczo- wiejskich. _ Podobno 


i 3) Bogumit Pyd z rodziną, ze wsi 

Jementynów gminy Łęczno. 
(—) Targi zbożowe. Wczoraj, ua stacyi 
towarowej sprzedano : pszenicy 300 korey od 
od rs. 5 kop. 80 do rs. 6 kop. 10; żyta 
110 korey od rs. 4 kop. 55. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
350 korey odrs. 5 kop. 85 do rs. 6 k. 10; 
żyta 150 korcy od rs. 4 kop. 35 do rs. 4 
k. 50; peas 250 korcy od rs. 4 k.— 
do rs. 4 kop. 20; siano cetnar od kop, 90 
do rs. 1; słoma od kop. 85 do 90; koni- 
czyna od rs. 1 kop. 50 do rs. 1 kop. 65. 

Popyt wogóle dobry. 

(—) Zb na zaprzeczenie. Czytamy 
w „Gazecie handlowej“: „Z wiarogodnego 
żródła dowiadujemy aig że wiadomość, po- 
dana przez „Dziennik łódzki” o otworzyć 
się mającym w Łodzi przez p. J. K. Po- 
bankierskim, jest nie- 


prawdziwą“. 

Wiadomość, o- którą chodzi, rówaież 2 
wierogodnego źródła zaczerpniątą, podaliś- 
my w duiu 30 z. m., lecz zaraz w następ- 
nym numerze pomieściliśmy w „Dzienniku“ 
nadesłane nam przez p. Poznańskiego za- 
przeczenie, które redakcya „Gazety ban- 
dlowej* powinna była zauważyć, skoro 


szczególna uwaga ma być zwróconą ma| pierwszą wiadomość natychmiast powtórzy- 


jaknajpowszechniejsze urządzanie wystaw 
w czasie jarmarków, odbywających się 
przy licznym współudziale włościan. Dia 
większego powodzenia tych wystaw, mają 
być one połączone ze zjazdami gospodarzy 
wiejskich. 


ła. Wobec tego spóźnione zaj nie „Ga- 
zety* z wiarogodnego źródła-— jest conaj- 

mniej zbytecznem. 
(—) Dorażn W tych dniach w 
mies iu jednego z tutejszych doradców 
okgtnych odegrał się krwawy dramat. 
ieszkaniec Starego Miasta, W. M,, podże- 
gany do procesu przez owego doradcę 
ł spraw rzez to stracił 


jw którym radzą nad moim losem — tojco prawda ty byłeś dlań najczulszym oj- 


Czechy... Lecz nie! obraz to niezapełnie 
dokładay, bo gdyby o moje życie chodziło, 
trwoga nie by 


żę się o życia droższe mi nadewszystko... | lepszy! 


drżę nietylko o możliwość utraty ciebie, 
lecz i o twoje cierpienia przedśmiertne.., 
Żeby już wszystko minęło, o żeby! Niech 
nasze zwycięztwa szybciej Postępują, nie 
przez wzgląd na zwycięztwa, ale dla szyb- 
szegojukończenia] Czy odbierzesz ten list? 
kiedy; i jak? Czy po krwawej bitwie, 
w obozie lub w lazarecie?... w każdym ra- 
zie powitasz go mile, jako wieść od uko- 
chanych. Chociaż słowa moje sę pelne 
smutku — czyż mogą być inne w czasie, 
gdy blask słońsa zaciemniony wiekiem 
tramny, mającem „dla ojczyzny” spaść na 
ciała jej synów — przyniosą ci jednak 
pewną ulgę... bo ty mnie kochasz, wiem 
o tem, jak bardzo mnie kochasz, a każde 
słowa moją rę 
pieszczota koi twój ból głęboki... Fryde- 
rykn$mój ! wiedz, że oddana ci jestem każdą 
myślą, każdem słowem, dniem i nocą... 
w kole mojej rodziny obracam się i rozma 
wiam machinalnie; moje „ja” prawdziwe 
towarzyszy ci wszędzie, na chwilę cię nie 
opuszcza... Mój Rudolf tylko przypomina 
mi, że poza tobą mg jeszcze coś wią- 
żące mnie do życia. Kochany malec; że- 
byś wiedział jak on się o ciebie dopytuje 
i troszczy! My dwoje nie rozmawiamy ze 
sobą o uiczem ianem, jak tylko o „kocha- 
nym  ojęzulku”. Dobry ‘chto a odga- 
duje, że to jedyny temat zajmujący mnie, 
i stara się sprawić mi przyjemność ; choć 


1 Umieram... Przedstaw go- |tak mały, jest już dla mnie przyjacielem 
iż w sąsiednim pokoju radzą, czy mam | niejako. Zaczynam też z nim rozmawiać 
powieszona lab nie, a ja czekam nalj 


nk ze starszem dzieckiem, za co on oka- 
zuj» mi kj ranga a a ja mu wdzięczną 
jestem za jego milo a ciebie. Rzadko 
się zdarza, aby dzieci kochaly ojczymów — 


kreślone jak łagodna | okó 


sem — ale też i od własnęgo dziecka nie 
mógłbyś oczekiwać większego przywiąza- 


aby tak wielka. Ja trwo-|nia i serdeczności, mój ty najmilszy i naj- 


Tak, dobroć taka, łagodna, wiel- 
ka, to główna twoja cecha, A jak niebo— 
mówi poeta — utworzone z jednego olbrzy- 
miego szafiru, tak i wielkość ducha szla- 
chetnego człowieka zbudowana na jednej 
cnocie — dobroci. Innemi słowy: kocham 
cię, Fryderyki! to ostateczny wynik wszyst- 
kiego, co myślę o tobie i o twoich przy- 
miotach. Tyle ufności, tyle miłości bez- 
granicznej... o Fryderykn, jak słodko I bło- 
go zatracać swoje „ja? — gdy ciebie mam 
przy sobie, ma się rozumieć, Teraz, gdy 
ciebie mi zabrano, spokój mój zdruzgotany. 
O! żeby ta wojna już ucichła, żebyście już 
w Berlinie dyktowali królowi helmowi 
warunki pokoju! Ojciec mój jest przeko= 
nany, że taki będzie koniec; wszyscy na= 

mówią i piszą tosamo, więc muszę im 


wierzyć. „Gdy z Boską pomocą zwyci 
życie r p] — mówi Benedec 
w swej proklamacyi — „wstąpicia w ślad 


zą nim do jego kraju, aj tam znajdziecie 
odpoczynek i wynagrodzenie”. Jakież to 
wynagrodzenie? Czyż dowódca powinien 
dzisiaj mówić do wojska: „Wolno wam 
w nieprzyjacielskim kraja plondrować, pa- 
lić, niszczyć” | Średniowieczne pojęcia o kra» 
ja nieprzyjacielskim, o spodziewanych tam 
łupach, podtrzymują dotychczas w żołaie- 
Tzi. A na tobie jakież wrażenie zrobi 
ten kraj nieprzyjscielski, w którym mie- 
ore twoi pypie i krewni? nia 

jesz nagrodzony, w zr 
z ziemi wilh an Korei Kraj nie- 
przyjacielski... to jeszcze poj Z CZASÓW, 
gdy wojna uważała się za to, czem była 
istolnie z początku — za rabunek, a kraj 
nieprzyjacielski zbiorem nuje ` 
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NB 
sumę pie , Rozzłoszczony, przyszedł do 
s F dego ha i zażądał zwrotu poło- 


wy kosztów. Kiedy otrzymał odpowiedź 
pe aa rzucił się na doradcę i tłaczkiem 
żelaznym zadał mu ran kilka w głowę i 


leey. 

ý (—) Wypadek. W poniedziałek wieczo- 
rem, koń należący do p. R., uderzył kopy- 
tem w bok Jana Hypę, wożnicę, tak silnie, 
że złamał mu trzy żebra. 

(—) Drzewka. Posadzone na ulicach 
naszego miasta drzewka, ciągle są niszrzo- 
ne przez swywolnych chłopaków. Na nli- 
cy Dzieluej w ciągu krótkiego czasu 12 
drzewek zupełnie połamano. Onegdaj na 
ulicy Piotrkowskiej dwu łobazów złamało 
cztery kasztanki, które użyło na jakąś 
awe 

(—) Ucieczka. W zeszłą niedzielę żona 
robotnika fabrycznego, Anna W., zabraw- 
szy pościel i różne przedmioty lżejsze 
z mieszkania, wyszła niewiadomo dokąd. 
Zaniepokojony tem uagłem zniknięciem żo- 
ny, W. począł jej szukać i dowiedział się, 
że uciekła z jakimś robotnikiem, z którym 
od dłnższego czasu utrzymywała stosunek. 

(—) Wycieczka złodziejka. W nocy 
z poniedziałku na wtorek kilkunastu rze- 
zimieszków dobijało się do składu wódek 
p. Mokiejewskiego przy ulicy Piotrkow- 
skiej. Ludzie śpiący wewnątrz, posłyszaw - 
szy hałas, uzbroili się cop j w kije 
i drągi, lecz złodzieje zmiarkowawszy to, 
PS pop Niezrażeni Biepów odno iem, szü- 

następnie ja przed sklepem p. 
Weikerta, ka ilu ddkózaeni, zaczęli 
dobijać się do składu towarów p. Kretsch- 
mera w domu ua rogu alicy św. Benedy- 
kta i Piotrkowskiej, Gdy już wybili okno 
od ulicy Piotrkowskiej i usiłowali wyrwać 
żelazne okiebnice, dzwonki elektryczne, 
działające pod najlżejszem naciśnięciem 
okiemnic, zbudziły znajdującą się w skła- 
dzie służbę. Jednocześnie strażnik ziem- 
ski zbliżył się do opryszków. Wzięci w 
dwa ognie, złodzieje zaczęli strzelać i tym 
sposobem nie dając do siebie przystąpić, 
nuszli cało 


(—) Opuszczony bocian. Włościanin we 
wsi Łagiewniki, Ciepły, w czasie odlotu 
ptactwa zeszłego lata zobaczył ua łące 
bociana, pozostawionego przez swych tò- 
warzyszy pod chłodpem niebem. Ptak dal 
się z łatwością ująć, bo, jak się okazało, 
miał skrzydło p ne. Mwłościania 
zabrał ga do domu i otoczył opieką, przy- 
gotowawszy mu w oborze osobny kojec. 
Bocian w kilka tygodni zupelnie wyzdro- 
wiał. i obecnie chowa się doskonale. 

(—) Mały turysta. Przed miesiącem pp. 
K: zamieszkałym pod Kaliszem zginął 13- 
letni chłopiec, którego przez cały czas wszę- 
dzie nadaremnie poszukiwano. Sądzono, że 
bo gdzieś i przepadł, Strapieni ro- 
dzice rozesłali do krewnych aaieinysi 
listy z prośbą, aby wypytywano się o chło- 
pca. Takisam list otrzymali pp. L., za- 
mieszkali przy ulicy Konstantynowskiej 1 
można sobie wyobrazić Ich zdziwienie i m- 
radowanie, gdy onegdaj rano wszedł do 
ich mieszkania sęgocta c M Zziębnięty 
chlopiec z płaczem opowiedzial pp. L., że 
cheiwy wrażeń chciał odbyć podróż po kra- 
ju i w tym celu zabrał z domu kilkanaście 
rubli, które jednak nie starczyły mu na 
długo. W obawie przed karą nie chciał 
wracać do domu, a przebywał: za Sieradzem 


uj oś chłopa, który mając interes do 
zaa aoc: Je Zodił Tu od. niedzieli 
szukał mieszkania pp. L. i dopiero onegdaj 


wskazano mu je, Chłopiec dwie noce spę- 
dził na Starem Mieście, w domu rzeźnika 
R., który dawał mu przez cały czas poży- 
wienie. 

(> Z teatru. Przedstawienie wtorkowe 
należało do bardzo udatnych. Jednoakto- 
wa farsą francnska „M 36 i 37”, chociaż 
pełną jest sytuacyj nieprawdopodobnych, 
podobała się ogólnie, dzięki występującym 
w niej artystom i artystkom, którzy obok 
dobrej gry potrafili utrzymać akcyę w na- 
leżytem tempie. „Lorenzo i Jessyka” 
Kwiecińskiego dali sposobność pannie Tra- 
pszównie do nadzwyczaj sympatycznego 
przedstawienia się w roli młodzintkiej pen- 
syonarki, pełnej wdzięka i swobody. Do- 
brym studentem był p. Staszewski. — Pię- 
kna operetka Offenbacha „Płaczka i śmie- 
szek” musiała wywołać głośne oklaski, gdy 
wykonawcami głównymi byli: pani Broni- 
kowska i p. Trapszo. Także p. Gorzkow- 
ski umiał pobudzić widzów do szczerego 
śmiechu. 
D 

— Sprawozdanie komitetu łódzkiego 

rwonego Krzyża z balu urządzonego w 
dniu 26 listopada 1890 roku. 

Osiągnięto ze sprzedaży biletów wejścia- 
wych rs. 2,557 kop. 75, ze sprzedaży kwia- 
tów, cukrów i wina szam jego rs. 772 
kop. 25, razem rs. 3,330. Wydatkowano na 
urządzenie balu rs. 639 kop. 21. Pozostało 
zatem dochodu czystego na korzyść ambu- 
latorynm łódzkiego rs. 2,690 kop. 79. 

mpg tem, komitet ma honor wy- 
razić głębokie uznanie dla towarzystwa 
łódzkiego, które zaszczyciło bal swą obe= 
enością w osobach najlepszych swych przed- 


z domen wc r 
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stawiciel. Takie jednomyślne i serdeczne 


łączenie się najlepszych sił towarzystwa 
dla wspomożenia jednej z pokojowych in- 
stytucyj Czerwonego Krzyża, niewątpliwie 
przekony wa, że niezbędność istnienia w Ło- 
dzi ambałatorynm Czerwonego Krzyża, jest 
uznaną przez towarzystwo łódzkie i że íst- 
nienia to będzie utrwałone inteligentnemi 
siłami tegoż towarzystwa. Bal w dniu 26 
listopada był zaszczycony obecnością osób 
wysoko postawionych; z liczby takowych 
ci, którzy nie mogli być na balu, nadesłali 
komitetowi wyrazy uznania dla jego dzia- 
lalności i ofiary pieniężne; na bal przy- 
byli goście z innych miast, wielu miesz- 
kańców innych miast nadesłało pieniądze 
dla ambalatorynm; przedstawiciele towa- 
rzystwa łódzkiego podjęli się pracy około 
urządzenia balu, a damy zaszczyciły bal 
w charakterze gospodyń i zajmowały się 
zbieraniem ofiar; nakoniec wiele ofiarowa- 
no bezpłatnie na urządzenie balu. 

Łódzki komitet Czerwonego Krzyża, ti- 
przejmie dziękując za okazaną mu wysoką 
cześć, trudy i ofiary, uważą za obowiązek 
dodać, że bezpłatnie—p. Beck dał komite 
towi salę na bal, pp. Hüffer i Barciński o- 
świetlili salę elektrycznością, a łódzkie to- 
warzystwo gazowe — gazem, p. Teschich 
ogrzał salę. Ofiarowano wina szampańskie 
ż Warszawy od Simona i Steckiego — 60 
butelek i z Łodzi od Szykiera — 12 bate- 
lek, od Sprzączkowskiego 10 butelek i od 
Luby 6 butelek. Dali bukiety do sprzeda- 
ży, a także kwiaty, dekoracye i umeblo- 
wanie sali i nakrycia stołowe pp. Herbst, 
Scheibler, Gronmann, Meyer, Kunitzer, Po- 
znański, Biedermann, Barciński i Sachs. 

Nadto rs. 690 kop. 21 komitet wydatko- 
wał na cukry, uapoje chlodzącę, lody, her- 
batę, orkiestrę, dekoratorów, stolarzy, ua 
urządzenie oświetlenia elektrycznego, Kar- 
deroby, usłągą i drobne wydatki. 

Prezes komitetu Moskwin, 
Wice-prezes i kasyer Meyer. 


KRONIKA. 


— Ministeryam sprawiedliwości, jak do- 
noszą „Nowosti*, przedstawiło do rozpatrze- 
nia rady państwa kwestyę, czy osoby, bę- 
dące w słażbie rządowej, mogę jednocześ- 
nie być obrońcami prywatnymi. 
„Grażdanin* dowiaduje się, iż w r. 
b. w senacie ma być rozpatrywany pro- 
jekt ministeryum oświaty © utworzeniu 
drugiego departamentu dla rozpatrzenia 
spraw szkól przemysłowych i technicznych. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, ża diu 
rewizyi ustawy rzemieślniczej utworzona 
będzie oddzielna komisya rządowa, z udzia- 
łem przedstawicieli rzemieślników. Głów- 
nem zadaniem komisyi będzie wypracowa- 
nie postanowień, jj: > stosunki 
Lp p majstrami, czeladnikami i ucz- 

a 


— Ministerym dóbr państwa przedsię- 
bierze wielkie roboty irygacyjne wewnątrz 
państwa. W tym celu, w ciągu ostatnich 
kilku lat, inżynierowie Rytel i Gaziew ro- 
bili obszerne badania i sporządzili całko- 
wity plan nawodnienia 2 milionów dziesię- 
cin w guberni jekaterynoslawskiej i tau- 
ryckiej, 1*/, miliona w guberni samarskiej, 
satatowskiej i astrachańskiej i przeszło 
800,000 dziesięcin w stepach kałmyckich i 
kilka ianych miejscowościach guberni wo- 
roneżskiej. Tym spósobem, pięć. kanałów 
irygacyjnych obejmaje poładnie i południowy 
wschód Cesarstwa, tj, te właśnia okolice, któ- 
ra najwięcej cierpią od suszy. Rodzaje proje- 
ktowanych robót są następujące: 8) nawa- 
dniania wiosenne, przy pomocy tam na rzecz- 
kach stepowych i systematu wałów i ka- 
nałów, b) urządzanie zbiorników wody za 
pomocą przegradzania tamami suchych rò- 
wów i wąwozów, ©) budowa głębokich stu- 
dzien w miejscowościach posiadających tylko 
gorzką wodę i d) urządzanie artezyjskich 
studzien w tych okolicach, w których daję 
się uczuwać zupełny brak wody. Dokona- 
nie wszystkich tych robót rozłożono pos 
dobno na 10 lat, przyczem potrzeba będzie 
na nie rocznie około 800,000 rs., gdyż na- 
wodnienie 1 dziesięciny kosztować ma 
25 do 60 rs. Znaczna część tych sum 0- 
wy będzie na nawodnienie Krymu. 

— Ministeryum oświaty wyjaśniło, że 
honorowi kuratorzy gimnazyów i progim- 
nazyów nie mogą być przedstawiani do 
rang w porządku służbowym. 

— Znany org M p. Matias Berson, 
pracuje obecnie nad historyą sztuki zegar- 
mistrzowskiej w naszym kraju. Au 
skrzętnie zbiera materyały z lat dawnych, 

m przystąpi do napisania odpowie- 
niego dziełka. 

— Towarzystwo rybołówstwa i zarybia- 
nia rzek i stawów zamierzyło ogłosić kon- 
kurs na popularne opracowanie przepisów, 
tyczących się marynowania ryb i przyrzą: 
dzania konserw z ryb gatunków delikat- 


niejszych. 
Z Belgradu donoszą, że ze szpitala 


tamtejszego wypuszczono chorego na st- 
ocha, po 


Warszawa. 

— Sprawa założonia muzeum rzemieślni- 
czego w Warszawie ma być ostatecznie 0- 
mówiong na nadzwyczajnem posiedzeniu 
członków oddziału warszawskiego tówa- 
rzystwa popierania przemysłu i handlu w 
dnia 9 b. m. 

— Dlłagość wszystkich rar wodociągo- 
wych w Warszawie dosięga 304,200 stóp, 
czyli 87 wiorst, co stanowi 52, ogólnej 
długości wszystkich ulic, oprócz praskich, 
obliczonej świeżo na 130 wiorst. 

— Pierwsza maskarada w Warszawie, 
jak zwykle, nie powiodła się najzupełniej. 

— Niejaki Herman Eisenbaum z Berlina, 
do współki z ziomkiem zamieszkałym w 
Warszawie, jak donosi „Kuryer warsz.“; 
poszukuje już w Warszawie placu, na któ- 
rym stanie drewniany budynek dla po- 
mieszczenia panoramy. Koszt obliczony jest 
na 4,000 rs. rocznie; pauorama będzie wy- 
pożyczana z Berlina i zmieniana co cztery 
miesiące, a urządzeniem jej zajmią się ber- 
lińscy malarze i dekoratorzy. Jak wiado- 
mo, mrządzenie takiej panoramy projekto- 
wali już dawno artyści i przemysłowcy war- 
SZAWśCY. 

— Ź ramienia władzy utworzono komi- 
syę do kontrolowania dokonywanych w 
szpitalach warszawskich prób zaszczepie- 
nia limfy leczniczej, wynalazku d-ra Ko- 
cha. W skład taj komisyi, oprócz profe- 
sorów Brodowskiego i Czausowa, wchodzi 
28-miu członków powołanych z grona pro- 
fesorów uniwersytetu i lekarzy miejskich. 
Pierwsze szczepienia, pod kontrolą nowej 
komisyi, wykonane będą w szpitalu św. 
Rocha, 

Petersburg. 

— „Nowosti* donoszą, że wśród osób, 
które brały udział we wszechruskiej wy- 
stawie rzemieślniczo-artystycznej pracy kó- 
biet w Petersburgu powstał projekt urzę- 
dzenia biura dla przyjmowania zamówień 
na roboty kobiece różnego rodzaju, Oraz 
dla zbytu tych robót. Dla rozpatrzenia tej 
kwestyi ma być po ukończeniu wystawy 
zwołana rada, w której udział wezmą ko- 
biety zajmujące się różnemi robotami i ży- 
czą sobie należeć do składa biora. 

— Projektowane przez  petersbarskie 
towaęzystwo wstrzemięźliwości otworzenie 
ladowej herbaciarni z zakąskami i zajez- 
dnym dziedzińcem dla dorożkarzy w poło- 
wie bieżącego miesiąca ma być urzeczy- 
wistnione w Petersburgu. 

— Komisya przyrodnicza, mająca zba- 
dać Petersburg i jego okolice, otrzyma 
subsydynm od rządu i rozpoczale swe dzia» 
łania na wiosną. 


ROZMAITOŚCI 


x Wspaniałe zbiory starożytności His- 
sarlika Henryk Schliemann przekuzał w spu- 
ściznie muzeum etnologicznemu w Berlinie, 

% W Kanadzie utworzyło się towarzystwo 
dla wykupu miejscowych fabryk wyrobów ba- 
wełnianych i zjednoczenia ich pod jeduem kie- 
rownictwem przemystowem. „Dominion Cotton 
Mills Company“ zakupiło jaż dziewięć fabryk 
za 760,000 funt.. szierl.; fabryki te kosztowały 
960,000 funt. sztorl. 

X Wybuch dynamitu. W dnia 8 bieżą- 
cego miesiąca, o godzinie 5 pò południa w fa- 
bryce dynamitu w Hamburgu nastąpiła els- 
plozya przy kopania przewodu dla nitroglice- 
ryny, spowodowywując Śmierć wieła robotników. 
Straty materyałne nieznaczne. 

X Pożary teatrów. W New-Yorku spło- 
nęły doszczętnie dwa teatry „Hermaa” i „Are- 
ne*., Strat w ludziach niema żadnych, Pożar 
ogarnął również olbrzymi hotel „Studteyaut* 
i zniszczył go częściowo oras uszkodził znacz- 
ną ilość fe To zabudowań. Straty obli- 
czają g górą miliona dolarów. 

X Most na Pas de Calais. Paryski ko- 
respondent Times'a donosi, że w Paryża ogło- 
szono drukiem najważniejsze ustępy referatu 
inżyniera p. Renaut o badaniach dokonanych 
w cieśninie Kaletańskiej, w celu sprawdzenia 
możliwości przeprowadzenia przez nią mostu, 
Badania rzeczone doprowadziły do wniosku, że 
najstosowniejszą linią dla mostu będzie ta, któ- 


od | ra łączy najbliższe punkty brzegów: angielskie- 


go i francuskiego. Długość mostu w tem miejs- 
cu będzie 33.450 metrów; głębokość morza 
nigdzie nie przenosi 51 metrów. Przy budo- 
wie florôw potrzeba będzie ogółem do 3'/, 
milionów kubicznych metrów mura. 

X Smutny wypadek zdarzył się przy ob- 
chodzie wigilijnym w Wortley w bliskości 
Leeds w Anglii. W obchodzie tym brała u- 


tor | dział liczna młódź szkolua w fantastyczne przy- 


brana kostywmy, z chińskiemi latarniami w rę- 
ku. Przez uieostrożność zapaliły sig latarnia, 
a od nich sukienki dziewczynek, z których 
piętnaście tak ciężkiemu uległo poparzenin, iż 
zachodzą poważne obawy zachowania ich przy 
życiu. Dotychczas zmarły już cztery. 

X Z życia Brighama Younga. Szczęśliwy 
małżonek dwudziestu pięciu żon, główny przed- 
stawiełel i niejako prorok nowoczesnego mor- 
monizmu miewał bardzo wiola kłopotów 1 zmar- 
twień ze swemi 26 połowicami, Do grona 
„królowych Syona*, jak je zwykł był nazywać, 
w podeszłym już wieku wprowadził piękną 
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ina gruzach form dotychczasowych 
nówy gmach mormońskiego życia i dogmatów. 
Zmiechęcona jedaak niepowodzeniem i sprzy- 
krzywszy sobie życie i małżonka, którym s tak 
licznym zastępem rywalek dzielić sią musiala, 
porznciła wspaniałą jego rezydencyę i ze wapo~ 
muień swoich skreśliła i drakiem ogłosiła „D'a- 
miętnik dwudziestej piątej żony mormona*. , Da 
sędziwego proroka był to cios nader przykry, 
tem więcej, iż czyn Elizy Young zuraźliwie po- 
działał na pozostałe mieszkanki „Sion-House'u* 
Jedna z nich, Oina Hautiogtou, poszła w slady 
Elizy i wkrótce opuściła stroskanego małżo-- 
ka. Była ona już uprzednio zamężną; ento- 
zyazm jej jednak dla proroka był tak wiol- 
kim, iż dla zostania jego żona, porzuciła wła- 
snego męża i dzieci, PRozczarowawszy się nio- 
zadłago do życia mormońskiego, zaczęła ros- 
paczitć, płakać i wyrzekać na awoją dolę, 
skutkiem czego przezwano ją płuczącą kobietą 
wielkiego domu. Inna znowa Eliza Webh, wy- 
stąpiła ze skargą do trybunału i stała się po- 
wodem wielce głośnego skandalu. Takie to 
rzeczy działy się we wspaniałej siedzibie 200 
Brighama Younga! Gniewy i płacze, niesnaski 
i intrygi, mimo iż wszystkie żony jednakowa 
bywały traktowane, mormoni bowiem xa grzb 
uważają faworyzowanie jednych przed drugi 
mi. Choć dręczony na wszystkie sposoby precć 
małżonki swoje— Brigham Young nie umarł jæ 
dnak ze zgryzoty; przeciwnie przeżył więksą 
część „królowych Syona* i krótko przed śmier 
cią—joż jako starzec sędziwy i ojciec 45 dzie 
ci—zaprugnął pojąć za dwudziestą szóstą mnl- 
żonkę młodą szwajcarkę. 

x Moda. Najświeższa moda wymaga, aby 
panie ełegantki ukazywały się na wieczorach i 
balach nie w toaletach materyalnych, mle w 
sukniach zrobionych z sukna t. zw. „drap (lð 
dames*, Jasne suknie, dokoltowane, ubierają 
się obecnie lekkiem  faterkiem, piórkami lob 
galonami, 

X Rozbicie okrętu. Depesze z Catanii 
donoszą, iż w dniu 5 b. b. m. u brzegów Sy- 
cylii w pobliżu Siderno w czasie burzy rozbił 
się o skały płynący x Odesy olbrzymi parò- 
wiec ungielski. Z całej załogi ocalały tylka 
trzy osoby. 

X Pogrzeb Schliemanna odbył sig w u- 
biegłą niedzielę w Ateoach wśród wielkiego 
natłoku nezestników, Król i następca troon 
jak również wszyscy ministrowie, ambasadorzy 
biur | Gtowarzyszeń prelrologicznych, tyki = 
beent przy obchodaie żałobnym w Alona smar 
tego nrehicologa 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 5 stycznia. (Ag. p.). „Ryż- 
skij wiestnik* donosi o przesiedlenia się do 
Prus dwóch bogatych rodzin kurlandzkieli, 
baronów Rappów i hr. Medema. 

Petersburg, 5 stycznia. (Ag, p.). „Mo- 
skowskija wiedomosti* donoszą, że ziem- 
stwa guberni południowych ją 2- 
gentury, które będą zawiadamiały gminy 
włościańskie o wyznaczonych do sprzeda- 
ży gruntach i służyć będą za pośredników 
w nabywania tych gruntów przez włościan. 

Petersburg, 5 stycznia. (Ag. p.) Fe- 
brykanci moskiewscy, obznajmiwszy sią © 

i rnmnnów, przy: iają 
towarów, przeznaczonych Ramanii, To- 
wary te odznaczają się taniością, jaskra- 
wością i dobrym gatunkiem. Rozwojowi 
stosunków handlowych z Ramanią sprzyja 
tańiość komunikacyi Odesy z portami da- 
najskiemi, na parostatkach towarzystwa 
żeglugi czarnomorsko-dunajskiego, mając- 
go K ia z kolejami ruskiemi. 
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